NALEŻYTOSĆ POCZTOWA OPŁACONA RYCZAŁTOWO GOTÓWKĄ. 
Nowy Targ, dnia 18 kwieinia 1920. 
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Administracya terenów plebiscytowych Spisza i Orawy. | 
-é 


W fezcianie na Orawie odbyła się we środę 
7d ma korierencys w sprawie administracyi obszarów 


plebiscyłowych Spisza i Orawy. Wzięli w niej udział | 
z ratnienia mędzynarodowej Komisyi w Cieszynie, |! 


kapitan francuski hr. de ła Farast- Divonne, delegat an- 
gielski Pearsen, Dr. .Biehł w zastępstwie przedstawi 


ciela rządu poiskiego, generała Latinika i Br. Małousz, 


przedstawiciel rządu czeska-słewackiego. 

Na razie ustalono, źe i} przy każdym z trzech 
starostw będzie urzędował jako rzecznik interesów 
ludności polskiej osobny rezydent (przedstawiciel), 
a mianowicie w Starej Wsi (powiat starowiejski i Ja- 
worzyna) — Dr. Andrzej Milaniak, w Trzcianie — Dr, 
Eugeniusz Jabłoński, w Namiestowie — pruf, Eugeniusz 
Machay ; 

2) że każdy obywatel państwa polskiego i czesko» 
siowackiego (oficerowie i żołnierze także, lecz bez 
broni i munduru), będzie mógł przebywać na ohsza- 
rach plebiscytowych, o ile wylegitymuje się kartą toż- 
suiności. wydaną przez starostę lub naczelnika gminy 
w mierę możności z podpisem właściciela, bez folo. 
grali i poświadczeniem, że w gminie, z której pocho- 
dzi, niema choroby zakażnej, epidemicznej; 

3) że aprowizacyą zajmować się będzie nadal 
rząd czesko ełowacki, z zupełną atoli swobodą mie- 
sznatców Spisza i Orawy udawania się do Polski po 

«prowizacyę, której Polska dostarczać będzie w szcze- 


| przedwojennej i poddana Starostwom i oficerom fran- 
cuskim w drugiej instancyl. 

W innych sprawach, poruszonych na naradzie 
środowej, zapadnie decyzya w Cieszynie 


Dr. Matousz zażądał ustanowienia, jako drugiej 


|instancyi administracyjnej dwóch delegatów żupanów 


z Dolnego Kubina (orawskich) i z Lewoczy (spiskiego). 

Dr. Diehl sprzeciwił się temu, domagając się 
w sposób stanowczy zupełnego zerwania węziów ad- 
ministracyjnych obszarów piebiscytowych z państwem 
czesko- słowackiem. 

Pod względem kościelnym Dr Diehl zapowiedział 
akcyę celem wyjęcia obszarów plebiscytowych na Spi- 
szu i Orawie z pod jurysdykcyi biskupiej ks. Błaky, 
pełniącego obowiązki biskupa spiskiego, a będącego 
równocześnie przewodniczącym Komitetu agitacyjnego 
czesko-słowackiego i przedstawicielem rządu czesko- 
słowackiego w sprawach plebiscytu na Orawie i Spiszu. 
Sprawę rozstrzygnie Rzym, przekazując zapewne jurys- 
dykcyę biskupią swemu delegatowi jak to się właśnie 
stało na Górnym Śląsku i Warmie. 

Od środy 7 b. m. bierze udział w pracach mię- 
dzynarodowej podkomisyi także delegat włoski, hrabia 
Karol Cezar Tornielli di Crestvolaut, adwokat i wy- 
bitny urzędnik Migjigteryum Spraw zagran. w Rzymie. 

We czwartek s b. m. odbyło się w Namiestowie 
zebranie notarów z całego powiatu, od których dele- 


| 
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gólneści na jarmarki w Nowym Targu, Czarnym Du- || gaci Międzynarodowej Komisyi plebiscytowej odebrali 
nojeu l £; weu po żywność na użytek osobisty i rodziny; Ślubowanie, poczem przedstawili im polskiego rezy- ' 
+ że żandarmerya będzie zmniejszona do ilłeści'! denta przy staroście, proi Eugeniusza Machava. 


to 


W dniu następnym odbyło się takież zebranie || 
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W piątek stwierdzono, że w dwóch gminach 


w Trzcianie. Rezydentem polskim w tym powiecie jest |! nadgranicznych powiatu trzciańskiego, Głodówce i Su- 


Dr. Eugeniusz Jabłoński. Na Spiszu rezydentem polskim 
w Starej Wsi został dr. Andrzej Milaniak. 

Zadaniem tych rezydentów jest ochrona interesów 
ludności terenów plebiscyiowych i stała kontrola całej 


administracyi w okresie piebiscytowym Wszystkie za- 


żalenia skierować nałeży do rezydentów wprost albo 
za. pośredni”tweim Głównego Komitetu plebiscytowego 
w Nowym Targu. Wrazie niezałatwienia sprawy w po- 
rozurnieniu ze starostą odwoływać się wypadnie do dele 
gatów Komisyi międzynarodowej, którzy będą instancyą 
drugą i z wyjątkiem wypadków nadzwyczajnych, ostatnią. 
W sprawie administracyi. 

We środę 7 b. m. żandarmi czescy porwali 
w Podwiiku na dotychczasowej granicy młodego gó- 
rala, Polaka, z Bukowiny Podszkla pod pozorem, że 
jest dezerterern z armil ezesko-słowackiej. W jabionce 


| chej Górze nie roziepiono, ani nie ogłoszono prokla- 


.macyi Komisyi cieszyńskiej z zapowiedzią plebiscy tu. 


Stwierdzono również dowodnie, że w chwili odmarszu 
wojska czesko - słowackiego zwiększono posterunek 
żandarmeryi w Głodówce z 7 na 14. 

Komendant żandarmeryi w powiecie namiestow- 
skim przyznał szczerze ku wielkiemu niezadowoleniu 
starosty Skyczaka i jego zastępcy importowanego Cze- 
cha że z powodu plebiscytu zwiększono w ostatnim 
czasie żandarmeryę wojskową do liczby 70, podczas 
gdy do riedawna wystarczało na cały powiat 26 żan 
Garmów cywilnych. Zwiększono zaś posterunki w oko- 
licy Namiestowa, mianowicie w Klinie Zakamiennym, 
Polhorze i Mutnem w czwórnasób z 5 na 20. 

Również na Spiszu dopuszcza się żandarmerya 


; czeska licznych nadużyć i teroryzuje ludność. Posu- 


porwany usiłował daremnie wyskoczyć z automobilu ` 


przed posterunkiem strzelców itrancuskich, chcąc prosić 
tch o ochronę 

W Trzcianie starosta Czech, wprowadzony tam 
przez Czechów w ostatnich czasach wbrew inieresom 
i życzeniu ludności, polecił go odwieść do Pres:burga 
pod sąd wojenny. Dopiero w piątek dano znać o tem 
delegatowi polskiemu dr. Diehławi, na skutek jego in- 
terwencvi de'cgaci Kotmisyi międzynarodowej polecili 
sorowadzić bezwłocziie górala z Preszburga na teren 
ple isrytowy, Starosta czeski w Trzcianie, ignorujący 
Stale delegatów Kamisvi cieszyńskiej, nie uznaje snać 


nęła się ona nawet do tego, że w dniach 8 i 9 kwie- 
inia spisywała we wsi Łapsy nazwiska tych mieszkań- 
ców, którzy witali powracających z wygnania do domu 
rodaków swoich, grożąc im za to surowemi karami. 
Żandarmów i strażników skarbowych czeskich, nagro- 


,madzonych w tgromnej ilości rozzuchwała fakt, że 


wojska francuskie nkupujące Spisz i Orawę są bardzo 
słabe i skonsygnowane wyłącznie w jednej miejsco- 
wości (Stara Wieś i Jabłonka), paza którą wpływ ich 


nie sięga. Ludność też Spisza i Orawy domaga się 


jednomyślnie usunięcia żandarmeryi czeskiej. wznio 
cnienia wojsk okupacyjnych, a wreszcie usunięcia ja 
kichkolwiek odznak wojskowych u formacyi, które 


wydanej wzajemnej arnnestyi i tego, że obszar plebi- | pełnić będą służbę żandarmeryi na terenie plebiscyto- 
scytowy Spisza i Orawy przestał być częścią republiki | wym i zastąpienia ich opaską międzynarodową. 


czesko słowackiej 


Komu przysługuje prawo głosowania podczas plebiscytu? 


Międzynarodowa Kom.sya plabiscytowa w Cie- || Okazuje się więc że prawo głosowania można posia: 
"dać albo na pcedstawie przynależności albo też na pod 


szynie padała nareszcie do wiadomości, kto ma prawo 
głosować podczas plebiscytu, Według tych przepisów 
w ekrygu sądowym trzuieńiskim i 


się pleniscyt, jakoteż w Księstwie Cieszyńskiem, przy- 
sługuje prawo głosowania wszystkim poddanym daw- 
nego »rólestwa węgierskiego i państwa austryc wiego, 


namniestowskim na . 
Orawie Oraz w tych gminach Spisza, gdzie ma oabyć 'i 


słowackiego, czy też ich obywatelstwo względnie przy. | 


nałeżność państwowa nie jest określona i stwierdzona, ; 


a ile w dniu I stycznia 1919 r. ukończyły już 20 lal 


życia, t. j na Nowy Rok ukończyły 21 lat, a na obsza: l 


rach, podiegających plebiscytowi, posiadają prawo przy- 


należności, uzyskane przed dniem ł sierpnia 1914 r, 
t | przed wybuchem wojny, lub też posiadają miejsce | 


zamieszkania albo miejsce zwykłego stałego pobytu 
w tych okręgach przed dniem ł sierpnia 1914 r. — 


} 
i 


sławie osiedlenia, 

Prawo przynależności do pewnej gminy ma byś 
udowodnione przez dostarczenie świadectwa przyna- 
leżności, wystawionego i podpisanego bezpłatnie i bez 
ia9%ichkalwiek stempli przez wójta (rychtara) dotyczącej 


(gminy; w świadectwie tem trzeba stwierdzić, kiedy 
msżczyznom i kobietom bez względu na to. czy uzy- | 
skali już prawo obywatelstwa polskiego lub czesko- ' 


tj. w którym roku odnośny Spiszak inb Orawiak uzy 
skał prawo przynależności w swojej gminie. przyczem 
zaznacza się, że chodzi głównie o to, czy to prawo 
przynależności uzyskanem zostało przed czy po dniu 
1 sierpnia 1914 r. Jeżeliby który wójt potwierdził takie 
świadectwo niezgodne z prawdą lub też jeżeliby kto 
kolwiek zrobił użytek z fałszywego albo sfałszowanego 
świadectwa będzie karany za zbrodnię oszusiwa wię- 
zieniem, trwającem najmniej 6 miesięcy. Jednak nawet 
osoby, posiadające prawo przynależności z czasu 
przed dniem 1 sierpnia 1914 r, nie mają prawa gło- 


Nr. tô 


sowania, jeżeli potem opuściły obszar piebiscytowy | 
z widocznym zamiarem, by dopuścić do zerwania wę- | 
złów, łączących je z tym obszarem. Następnie nie wy- | 
starczy do uzyskania prawa głosowania sprawowanie | 
publicznego urzędu łub przynależność, nabyta tylko , 
wskutek sprawowania takiego urzędu Przeważna część | 
urzędników bowiem wskutek mianowania ich urzędni- | 
kami w pewnej miejscowości uzyskiwała tam zaracem 

swe prawo przynależności; otóż przynałeżność, uzy- 

skana wyłącznie w ten sposób. nie jest wystarczająca. | 

Prawo głosowania, jak wyżej wspomniano, przy: 

puje taxże tym osobom, które chociaż nie posiadają 

prawa przynależności w jednej z gmin w okręgu ple- 
biscytowym, to jednak na terytoryum plebiscytowem , 
istotne mieszkały, t. j. miały swe stałe miejsce zamie | 
szkania względnie swoją stałą siedzibę w jednej z owych | 
gmin w czasie przed dniem 1l sierpnia 1914 r. Każda 

záter osoba, która od dnia 1 stycznia 1910 r. aż do | 
czasu. gdy się rozpoczął czas plebiscytu, mieszkała 

staie na ieryloryum plebiscytowem, a okoliczność ia 

jest w danej gminie powszechnie znaną, ma być wcią | 
gnięta na listę uprawnionych do głosowania bez do- | 
starczania jakichkolwiek dalszych dowodów. Od innych 
osób można domagać się dostarczenia dowodu osie- 
dlenia. Dowód osiedlenia można przeprowadzić mię- 
dzy innein przez wykazanie, że dotycząca osoba wpi- 
sana była przy spisie ludności w 1940 r., jako osiadła 
w okręgu plebisecytowym, że jest wciagnięta w danej 
miejscowości jaka uprawniona do wyborów podczas 
ostatniego głosowania przed wojną na posła (ablegata) 
do Sejmt:, że wciągnięta jest do wykazów płacących 
podatk! osobisto dochodowe przed I stycznia 1914 r, 
że w policyjnej hście meldunkowej jest wpisana przed 
dniem I stycznia 1914 r., jako stale zamieszkała, że jej 
stałe zamieszkanie z przed wojny jest widoczne z książki 
robotniczej lub służbowej, że żona zaślubiona przed 
dniem | :erpnia 1914 mieszka stale w tej samej miej- 
Scowosci, co mąż, że Ktoś zakupił dom lub przedsię- 
biorstwo, a przedsiębiorstwo prowadzi ósobiście i jest 
zamieszkały ju» przed dniem I sierpnia 1014 r., że 
ktoś przed tym dniem nabył grobowiec tamtlijny, że 
wreszcie dana osoba przez jakikolwiek inny dowód 
z przed | sierpnia 1914 r. wykaże, iż przed tym cza- 
sem stale mieszkała w okręgu plebiscytowym. Jednak 
osoby. jakkolwiek mieszkały stale przed dniem 1! s'er- 
pnia I9t4 r. na terenie plebiscytowym, nie będą do 
puszczone do głosowania, jeżeli po wybuchu wojny 
przebywały zwykle poza tym obszarem, a powróciły 
na terytoryum płebiscytowe jedynie celem wzięcia 
udziaiu w plebiscycie. Atoli również takim osobom 
będzie przyznane prawo głosowania, jeżeli osoby te 
daly dowody przywiązania do swej prowincyi, jeżeli 
w obszarze plebiscytowym były osiedlone co najmniej 
od I sierpnia 1909 r., albo też w jakikolwiek inny 
sposób. np. pozostawienie rodziny, domu i t. d. dały 
dowody, iż miały zamiar stale mieszkać w pewnej 
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gminie na terenie plebiscytowym i uczynić z niej swe 
zwykłe miejsce pobytu. jeżeliby kto służył w jednej 
z armii ententy, np. w armii Hallera, jego nieobecność 
nie będzie brana w rachubę.— 

Z powyższego przedstawienia okazuje się zatem, 
że przy usialeniach czy to przynałeżności czy też za- 
mieszkania ważną jest data i sierpnia 1914, tj dzień 
wybuchu wojny światowej. — Ponieważ niejednakro= 
tnie jest Lardzo trudno wykazać swą przynależność 
do pewnej gminy, nadzwyczaj ważnem jest Jla usta- 
lena prawa głowania — osiedlenie, vj. stałe zamie- 
szkanie w danej gminie, 

Jeżeliby pewne osoby na podstawie stanu rzeczy 
wyżej przedsiawionego posiadały prawo głosowania. 
to jednak będą od tego prawa wykluczone, jeżeli 
z powodu chorób, np. pomieszana zmysłów lub nie- 
dołęstwa lub też z innych przyczyn, np. konkursu. 
zasądzenia za zbrodnie lub pewne przestępstwa są 
pozbawione praw obywatelskich, następnie będą wy- 
kluczone osoby skazane za zbrodnię lub przekroczenie 
kradzieży, oszustwa i sprzeniewierzenia. osoby skazane 
za zorodnie lub przekroczenia przeciw dobrym oby 
czajom, a mianowicie za zbrodnię zgwałcenia, shań- 
bienia. nierządu ze zwierzętami lub osobami tej samej 
płci, kazırodztwa, uwiedzenia do nierządu i kuplerstwa, 
osoby, które po dniu I stycznia 1917 r. co najinniej 
trzy razy były skazane na karę aresztu za pijaństwo, 
jakoteż osoby skazane za lenistwo, włóczęgostwo i że- 
bractwo, wreszcie osoby, które dopuściły się nadużyć 
przy układaniu spisu osób, uprawnionych do głoso- 
wania podczas plebiscytu, jakotez te osoby, które do- 
puściły się przekupstwa lub oszustwa z okazyi czyn- 
ności, dotyczących plebiscytu. — Jednak osoby. ska- 
zane za przestępstwa polityczne, np. za zbrodnię zdrady 
stanu, zbrodnię zakłócenia spokoju publicznego, buntu, 
rozruchu i t. d., mimo tego nie tracą prawa głosowania. 

Listy uprawnionych do głosowania ma sporządzić 
zwierzchność gminna najpóźniej do dnia 3U kwietnia 
1920 r. Wszyscy uprawnieni do głosowania mają być 
spisani w porządku alfabetycznym, a przy każdem 
imieniu, nazwisku ma być .podany numer domu, za- 
trudnienie, a także tytuł, na podstawie którego doty- 
cząca osoba jest uprawniona do głosowania, t. j. czy 
na podstawie przynależności czy zamieszkania. Po dniu 
30 kwietnia b. r. zwierzchność gminna jest obowiązana 
przez przeciąg trzech tygodni oddać do dyspozycvi 
ludności listy uprawnionych do głosowan:a w lokalu 
dostępnym dla każdego od godz. 8 rano do godz. 6 
wieczór, celem ułatwienia kontroli, czy wszyscy upra- 
wnieni do głosowania są wpisani na lstę. O tem wy- 
łożeniu list do przeglądu jest obowiązana zwierzchność 
gminna uprzednio ludność powiadomić 

Sprawa sposobu głosowania przedstawia się w na- 
stępujący sposób. Każda osoba ma oświadczyć, czy 
chce nałeżeć do Polski czy też do państwa czecho= 
słowackiego. Głosowanie więc za niezawisłą Słowacyą 


= > 
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lub wogóle-za Słowacyą czy też za innem państwem. 
jest wykłuczone, natomiast można gł sosąć za Czecho: 
Sławacyą, t.j. zgadzać się na ucisk i piześladowania 
ze stony Czechów lub też ża wolią, wielką, potężną 
katolicką Polską. 

Każda osoba ma tylko jeden głos i musi głoso- 


wać oscbiście; głosowanie 7a peśrednictwem innych | 


osób jest niedopuszczalne. Głos oddać należy w gminie. 
w której głosujący stałe przebywał w dniu I stycznia 
1920 r., lub tez w gminie, w której był zapisany w dniu 
tym w spisie przynależnych. Osoby, które mogą gło 
sować w jednej gminie na podstawie przynależności, 


a w drugiej gminie na podstawie zamieszkania, muszą || 
list uUprawnienych do głosowania | 


w chwili układania 
cświadczyć. w której gminie chog głosować. Jezeliby 
dana osoba w tym kierunxtu Żadnego oświadczenia 
nie ztożyła. ma być wpisaną na się głosują ych i gio 
sować w gminie swego zamieszkania. Termin głoso 
wania, t. j. dzień, w kiórum nastąpi oddanie gł:sów, 


must być ogłoszony w krajuwyuh pismach urzędowych . 


i przez publiczne obwieszczenie we wszystkich gmi 
nach przynajmniej na trzy tygodsie przed dniem 
sowan a. 

jest więc obowiązkiem kazdego Orawiaka i Spi- 
szaka przekonać się, czy jest wpisany na listę upra- 
wnionych do głosowania oraz przypilnować by nie 
wpisano na te lisly ludzi, którzy do tego nie mają 
prawa i których nic nie łączy ze sprawą Orawy i Spisza, 
a następnie każdy powinien w dniu głosowania oddać 
swój głos i oświndczyć, że che być połączony z Pol 
ską i korzystać ze wszystkich dobrodziejstw i praw, 
jakie przynależność do Polski przynosi 


Skład Podkomisyi. 
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Wszystkich czytelników naszych nietylko spiskich | 
i uiawskich, zatnieresuje bez wątpienia wiadomiaść, | 


kto są ci panowie, którym Międzynarodowa’ Komisya 
w Cieszynie powiertyła trzeprowadzenie plebiscytu 


"na $piszn i Oraw e. 


tlirabia Bernard de 14 Forest Divonne kształcił 
się w gimnazyum w Feldkirch (Przedarulanja) i w Pa- 
ryżu. gdzie złożył maturę. poczem ukończył szkolę 
wojskową w Saint Cyr- Służył „najpierw w konnicy aż 
do stopnia rotmistrza, poczem przeniósł się do pie 
choty, jako kapitan, a w czasie wojny do artyleryi, 
Bezpośrednio przed powołaniem do Międzynarodowej 
Komisyi w Cieszynie był instruktorem w szkole arty: 
leryjskiej w Fontainebleau. 

p., john Maurice Pearson złożył egzamin doj- 


rzałości w kolegium w Oxfordzie. Po studyach admi: `: 


nistracyjnych pełnił służbę przez 15 lat w koloniach 
angielskich w Afryce jako samoistny komisarz okręgowy. 


granicznych w Londynie. 
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Hrabia Karol Cezar Tarnielti di Crestvotaut 
uzyskał stopień doktora praw na wezechnicy w Turys 
mie. Od roku !I3i2 w służbie dyplamatycznej byt zu 
jety: w konsulacie włoskim, w Tryeście i w ambasau zie 
wiedeńskiej, poczem pełnił obowiązki wicehomswla 
w Salonikach podczas wojny serbsko bułgarskiej. na- 
stępnie zaś wiccękonsuła w generalnym kon:uiacie 
włoskim w Budapeszcie aż do chwili wypowiedzenia 
wojny przez Wiochy Austryii Węgrom Podczas wojny 
hr. Toruielli był pierwszym sekretarzem w pod:ekre 
taryacie stanu (u wice-ministra) w minisierstwie spraw 
zagranicznych w Rzymie, 

Przedstawiciel polski przy mędzynarodowej pud 
komisyi, dr. Józef Diehl w rozmowie z redaktorem 
„Dziennika Cieszyńskiego" o pierwszej podróży no 
Spiszu i Orawie w lutym r b. wyruził się bardz 
pochlebnie o zdolnościach i bezstronności deiegiió v 
angielskiego i francuskiego. Zapytany obecnie przez 
nas odrzekł, ze podtrzymuje w całej pełni swój sád 
o tych dwóch panach. 

O delegacie włoskim, który dopiero od tygodnia 
pracuje w podkomisyi. powiedział nam dr, Dicht: 

-— Współdziałanie hrabiego Tornieliego jest ró 
wnież bardzo owoce. Jako znakomity prawnik. co 
spostrzedź można odrazu, i bystry dyplomata, zwraca 
uwagę na. każdy istotny szczegół naszego zagadnienia, 
nie tak prostego, jak się czasem w Cieszynie wyd ie, 
i przyczynia się w tym sposobie wielce do rzeteln"go 
ujęcia sprawy spisko orawskiej, bez czego niema mowy 
o jej rozstrzygnięciu sprawiedliwem. D. 


Powrót orawskich wygnańców 
z Polski. 


„W poniedzialek ij. w śnigus można powrócić 
na Orawę*. Wiadomość ta szybko rozeszła się po- 
między orawskimi chłopcami, toteż radość ogarnęła 
ich serca. Jakżeby nie? Już teraz niu muszą się 
ukrywać, nie muszą nocami ojców odwiedzać i po 
urwiskach chodzić. Przykrość dotąd była okropna. 
Wróg siedział w orlich gniazdach; co ojcowie ma- 
siali, wróg zebrał, co siostry nastulały. jak swoje 
zagrubia. i gdy tylko jedno sprzeciwiające slowo 
przeciw nadużyciom padło z ust, już się zapełniły 


'lochy Terezyna, więzienia Koszyc, Kieżmarku, jęki 
niewinnie bitych ludzi napełniały powietrze... 


„W śmigus idziemy na Orawę*... Jeden dru- 


| giemu pełen radości powtarzał. — Ależ czy to może 


l 


. 
W czas'e wojny był majorem wojsk kolonialnych, po- j liczne tłumy okazały rzeczywistość. Roiło się wtedy 
czem został przeniesiony do ministerstwa spraw Zza- ji na rynku w Czarnym Dunajcu. Między miejscową 
'| ludnością radośnie chodziło dwustu orawskich chłop- 


być prawda? Czy to tylko sen? Ile razy nam to 
już mówili > 
Błucie rzędy wozów z Jabłonki i Piekielnika, 
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ców młodych, wysokich jak jeden, -ladnych jak. 
róża — i witali się z krewnymi, którzy tutaj przy- 
szli. Słonce schylało się, z południa jasne promienie 
rzucało na szereg, niby i ono się chciało cieszyć | 
i radość wpoić w serca wygnańców. — Łagodny 
zachodni wiatr donosił od rodzinnych chat, że ojeo- 
wie niecierpliwie ich wyzierają. — Cały pochód 
ruszył drogą. — Był to niezwykły widok, wszyscy 
pomieszani, między góralami żołnierze z kompanii 
orawskiej, wygnancy; ks, F. Machay, ks Sikorowie, 
ks. Buroń, Fr. Hujas, Jan Buroń, E Piekarczyk 
(I INIiL), 


Nagle doszły wiadomości, że Czesi granicę 


pilnie strzegą, nikogo nie cheą przepuścić, nawet || 


v„dgrażują się, ze wracających postrzelają. Nikogo 
one jednak nie przeraziły, nikt na nie uwugi me 
zwracał. Śmiało jechali ku granicy starej Orawy. 

Zdaleka widać było na granicy wielką masę | 
ludu — stojącego przy bramie na moście. Wsiążki, 
chorygwie, choiny przez wiatr poruszane, jakby | 
znaki nam chciały dawać: tu jestesmy i czekamy | 
ud roku na nasze dzieci, naszych braci. — 

Długie rzędy dziewcząt w białych katankach 
zdaleka wyglądaly jak 


chłopcy w serdasacua góralskich jak małe jedliczki 
koło potoka w iesie, — Z jednej i z drugiej strony | 
ojeowie, bracia, krewni. — Caly: zaś ten naród po- 


kornie śriewał „Nordeczia Mateso“. te głosy odbi 
jały się o Kasze tzży. 

Ora xat Myudyś takich dziejów nieprzeżyłu, 
Puiski @ poi] waegc. do glebi wzruszającego nigdy 
nie wicziąła. Dzień 5go kwieinia zargł się w ser- 
cuuh ludzkich — tego duia z dziejów Polski nikt 
niedy me wytrzc. Teraz naprawdę widać było, jak 
garna się le sieruty do swojej matki rolski — mu- 
siałaby misc z kamienia serce, gdyby ich nicwspo-' 
magala i zaniechała! Ależ przecie to stać się nie: 
może. 

Teraz tu na granicy czekają zapomniane dzieci, 
czekają, aby ich już raz wyswobodzić z rąk nieprzy» | 
jaciela. 

Qrdyśmy się już zeszli, najprędzej chcieliśmy , 
się wygadać, lecz vd radości płakał ojciec, płakała | 
matka, bracia, Siostry, zamiast mowy łzy obficie 
płynęły po licach. 

Ze strony wygnańców wyruszył naprzód Piotr 
Borowy z sw. krzyżem. Postać siwego starca bardzo | 
była wzruszająca. Była to chwila niezwykła, toteż | 


zatrzęsła każdem sercam, i nieda się ona niczem | 


opisać. Na widok czcigodnego starca każde oko się 
zrosiło. Placz.. Z piersi wydzierające się jęki napel- 
niły powietrze — Wnet jednak cisza się stała, gdy 
Borowy przemówił. 

— „Niesiemy krzyż św. który Wam Czesi 
połamali. Za ten krzyż byliśmy prześladowani. 
Za ten krzyż ciekła krew braci i sióstr waszych. 
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leluje w ogrodzie, miodzi | 
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| Chcecie go przyjąć, albo pozwolicie wyrzucić“? 
| Chórem ~ powtórzwli: „Przyjmiemy, - przyjmieray”! 
— „Więc niech wystąpi jeden młodzieuiee, 
| niech go zaniesie do kcscicia w Jablonce na ołtarz. 
Na to występuje z pomiędzy ludności silny młodzie - 
| niec, bierze krzyż św. w dłonie... Scena nie do opi- 
'sania. — Ten krzyż. który im zes: postrzelali, po- 
łamali, z którego się wyśmiewali, ten św. krzyż 
teraz im bracia z wielkiej Polski przynoszą. Dzieci 
'za ten krzyż bvły wypędzone, ich księża za ten 
' krzyż poszli do wygnanstwa. I terazby tego krzyża 
św. nie przyjęli? — Aa niego życie swoje odaaliby. 

Wracających braci na graniey przywitała 
panna Kapuściarz z Piekielnika. 

lm bliżej byliśmy przy wsi Piekielnika, tem- 
| bardziej tłum się zwiększał, Przybyweh ludzie z Ja- 
błonki, Chyżnego, Podszkla, z całej górnej Orawy. 
Droga w całej szerokości na przestrzeni trzech kilo- 
metrów po brzegi była wypełniona. 

Przy wsi Piekielnik nowa brama z orłem pol- 
skim i napisem polskim. Wbrew temu, że Czesi 
| przeszkadzali jej postawieniu, że ją raz już obalili, 

ludność po raz wtóry w ich oczach budowała, nie- 
bojąc się ani kul, ani rzueanych obelg — daremnie 
dowozili nowe oddziały, nie nie pomogło. lud 
swoim synom musiał bramę postawić. Caia wieś 
Piekielnik tam była, niebrakowało ani starców, 
wszyscy byli zgromadzeni, z wyjątkiem czeskich urzę- 
dników. Pola roiły się od ludzi, jak od mrowiec. 

Z pośród wracających wygnańców występuje 
przy bramie rodak wsi ks. Jozef Buroń, który dzie- 
'sięć mięsięcy tam przeżył. — Krotko im powie- 
| dział, że zasługa ks. Machava, Borowego i Sikorów 
jest wielką, oni się przyczynili i całą Polska, aby 
odbyło się głosowanie. Cała Polska broni Orawy 
i Spisza, 25 milionów Polaków w każdej chwili 
gotowi przyjść nam z pomocą... 

Przy bramie odduno kwiaty, wieńce ks. Ma- 
chayowi, Buroniowi, ks. Sikorze, udekorowano ró- 
wnież wracających wygnanych chłopców. 

Idąc przez wieś, widać było czeskich żandar- 
mów bez broni, który w karczmie zostawili, widać 
było czeskich urzędników zsiniałych od gniewu, 
że nie mogli udaremnić naszego powrotu. 

Długo trwał pochód przez wieś, droga do 
Jabłonki każdemu głęboko zostanie w pamięci. Tam 
już czekali ludzie nietylko z okolicznych wsi, lecz 
z całej Orawy. Radość niedoopisania. Z naszej strony 
śpiewy wesołe, ze strony czekających strzały mo- 
ździerzy się mieszały. 

Rynek, droga w Jablonce ciasna była od ludzi. 
Patrząc z góry od Brząkałów tylko glowy było wi- 
dać. Ani na odpuście, ani na jarmarku niebyło tam 
jeszcze tyle ludzi. — Czegoś podobnego Jabłonka 
jeszcze nie widziała. a 
| Długie szeregi młodzieńców, biało ubranych 


—— S 


dziewcząt, czekały na wygnańców. Suły się kwiaty, | 
wieńca; kropili wodą, dyć te „śmiyus* był... li 
1 Préy bramie powitał wracających ks proboszcz | 
Jabłoński z Małej Lipniey, następnie. zabrała | 
głos Józefina Machavównu, zaś potem Piotr: 
Borowy i ks. Ferd. Machav, który w głębokich slo- | 
wach zwrócił się do ztbranych, że już klamstwom | 
koniec, prawda była po naszej stronie, musieliśmy | 
zwyciężyć. Mówili o nas, że iud nie jest z nami, że ' 
nasi chłopey są bolszewikami  Samiście dokonali ; 
ż6 to miepruwdu. Z wielkiem wzruszeniem słuchali i 
jego słów, które jak grom padały i zarywały się. 
do sere słuchających. — „Myślę, że to liczne zebra- 
Aue świadczy w tem. gdzie cheecie należeć“? — „Do 
Polssi'| -- jeden okrzyk sie wzbił. — „Przy głoso- 
waniu i tak zwyciężymy, toraz właśnie ukazaliście, 
że zwyciestwo po naszej stronie jest... W ser | 
decznych słowach pozdrowił braci Słowaków i mó- | 
wił, że boh przyszłość. rozwój narodowy tylko || 
w Polsce jest zapewnioni. Następnie przemawiał 
jeden z braci Słowaków z Nataiestowskiego. Wzno: | 
sili okrzyki: „Niech żyje Orawa i Spisz z Polska; 
złączone”. 
Cały pochód ruszsł do kościoła, gdzie odipie- 
„Serdeczau Matko*, następnie ks. dziekan 
Hatiar przywitał od altarza i zaśpiewano „Ce Deum", | 
po benedykevi ludność w największym “spokoju 
i radnści się rozeszła. 

Z powrotem potęza ceska jesi złamana na 
górnej Orawie. 

Sprawiedliwość, prawda, wiara głęboka «wy 
ciążyła. Po pierwszyci: wrażeniach spokojnie cze- | 
kamy na wynik głosowania. | 

Jeszcze widać ślady tereru. niech ustąpi cze- | 
ska żandannerya to wszystko się zmieni, Czesi go- . 


Wulo 


spudarowali tu 14 miesiecy, niechej gespodaruje | 
teraz sara Pułska tylk cztery miesiące, bo się jej ; 
należy | 


Połskoł Popieraj twcje dzieci na Orawie i Spi- | 
sau. bo one pamiętają o Tobie Ks Józef Buroń, | 
Jabłonka, w kwietniu t920 


mano". ama 


Zmiany w ustawodawstwie 
karnem. 


W ostatnich czasach nasze ustawodawstwo karne 
uległo głębokim zmiancm. jedna z tych zmian mą 
swe źródło w okoliczności, iż teraz wartość pieniądza 
bardzo spadła. W ustawie karnej bowiem w wielu 
wypadkach od wysokości wyrządzonej szkody zależy, 
czy pewno przestępstwo będzie uważane za zbrodnię 
czy też za zwykłe przekroczenie a ad tego zawisłem 
jest też czy w sprawie tej będzie wydawał wyrok | 
sąd powiatowy, czy okręgowy czy też wreszcie sąd 
przysięgłych. Według dotychczasowej ustawy zwy- 
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czajna kradzież stawała się zbrodnią, gdy wartość 
ukradztonega przedhłote przenosiła 200 K a nśleżała 
do orzecznictwa sądów przysięgłych gdy ta wartość 
była wyższą nad 2000 K Naturalnie zależnie od tego 
odpowiednio wysokiemiibyły kary. Ponieważ jednak 
zarówno winowajca jakoteż sędzia mielt żywo w pa 
mięci dawne niskie ceny, do których właściwie była 
dostosowana ustawa karna, przeto stosunki, wywo ane 
spadkiem pieniędzy a podniesieniem się cen' rzeczy, 
sprzeciwiaiy się ich poczuckr sprawiedliwości a wy- 
woły wały uczucie niesprawiedliwości u  obwinio 


inych. Ponieważ zaś ustawa powinna być jak naibar: 
| dziej sprawiedliwą, więc też w uwzgiędnieniu wyżej 


przedstawionego stanu rzeczy wedłog nowej ustawy, 
obowiązującej od 1! kwietnia b. r., tam, gdzie przed- 
tem do zaistnieńa zbrodni potrzebną była kwota 
200 K; obecnie jest wymagana suma 1000, zanvast 
2000 K — kwota 10:000 K, wreszcie zamiast 50 K 
250 K. Widzimy więc, że odńośne kwoty podwyż- 
szono płęciokrośńie. 

Nie jest to jednak ulgą dla przestępców bo 
wiemy przecież dobrze, że cena wszelkich przedmio= 
tów podniosła się więcej. niż 5 razy w stosunku do 
czasów przedwojennych. Dawniej ubranie bardzo 
dobre kosztowało prawie zawsze mniej niż 100 K, 
dzisiaj zaś za najgorsze ubranie musi się zapłacić 
znacznie więcej niż 1000 K Jeżeli więc przedtem kto 
ukradł ubranie, był pociągany do odpowiedzialni ści 
tylko przed sądem powiatowym za przekroczenie kra- 
dzieży, teraz zaś z powodu takiego samego ubrania 
będzie już odoowiadał za zbrodnię kradzieży, a wsku 
tek tego grozi mu kara ciężkiego więzienia od 6:ciu 
miesięcy do 5 lat, podczas gdy przed tem groziła 
mu kara aresztu od tygodnia do 6 miesięcy. W ten 
więc sposób stało się zadość koniecznym wymogom 
słuszności. ale w rezultacie w stosunku do czasów 
przedwojennych zaostrzono odpowiedzialność prze- 


siępców. — Jednak z drugiej strony konsekwentnie 
podwyższono kary. nakładane dotąd w pieniadzach, 
i to również zasadniczo pięciokrotnie. — Jeżeli więc, 


n- p. kto miał złośliwego psa i pies ten nie był do- 
statecznie pilnowany tak, że ugryzł kogoś, natenczas 
według dotychczasowej ustawy sąd mógł właścicielowi 
psa wymierzyć grzywnę w kwocie najwyżej 100 K; 
teraz zaś może sąd nałożyć grzywnę w wysokości 500 K. 

Ustawa karna ma na celu między innemi także 
poprawienie przestępców. Słusznem jest więc, aby 
wymierzona kara na wolności uległa odpowiedniemu 
zmniejszeniu, jeżeli więzień wykazuje poprawę. Zu- 
pełne darowanie aresztu czy więzienia, natomiast jest 
niedopuszczalnym. gdyż każde przestępstwo powinno 
być ukarane. Otóż w tym kierunku nowa ustawa 
wprowadza bardzo korzystne zmiany na rzecz prze- 
stępców, którzy dobrze się sprawują, a mianowicie, 
jeżeli kio był skazany na więzienie i odcierpiał dwie 
trzecie, najmniej jednsk rok kary, zaś skazany na 
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areszt, iezeli odeiergiał AR of „6. miesięcy kary, | 
a przez ten czas sprawował się pienaganyie, może | 
być za swą zgodą uwolniony warunkowo ze zaimknię- 
cia i wypuszczony na wolność, jeżeli według jego 
dotychczasowych stosunków „można się spodziewać 
poprawy, oraz jeżeli ma zapewnioną pracę lub do- 
stateczne utrzy manie. 
wotnie więzienie, muszą odcierpieć co najniniej 15 lal 
kary, aby mogli skorzystać z powyższego dobrodziej- 
stwa. — jeżeli więc kto np. był skazany na 18 mie- 
sięcy więzienia, może być już po roku wypuszcezonym 
na wolność, skazany na 5. lat więzienia może być 
uwolnionym z zamknięcia juź po 3 latach i 4 miesią- | 
cach. io warunkowe uwolnienie może być jednak | 
odwołune i przesiępca zostanie z powrotem osadzony 
we więzieniu, celem odcierpienia całej resztującej kary, 
jeżeli po uwolnieniu żle się prawadzi lub postępuje | 
wbrew obowowiązkom, jakie na niego nałożono przy | 
uwołnieniu. 

Wreszcie ze względu na to, że panuje u nas 
brak sędziów gdyż wielu sędziów poszło do Poznan- | 
skiego, b. Królestwa it. d, wprowadzono od |-go | 
stycznia b.r. tę zmianę, że w sprawach prostych, jeżeli 
za zarzucony obwinionemu wysiępek lub zbrodnię, 
nie grozi mu kara na wolności przez czas dłuższy, 
niż 1 rok, wówczas rozprawę moze prowadzić i wy- 


dać wyrok tylko jeden sędzia, a nie tak jak dotych= | 


czas, trybunał złożony aż z.4 sędziów. To uproszcze- 
nie nię siosuje się do przestępstw, podlegających 
sądom przysięgłych, — Rozprawy karne w sprawach 
powyższych mogą odbywać się także w siedzibach 
sądów powiatowych. — jeżeli więc n. p. kto ukradł 
różne rzeczy, przedstawiające łącznie wartość 1200 K, 
a nie zachodzą inne okoliczności obciążające, naten- 
czas najwyższa kara, jaka mu grozi za tę zbrodnię, 
wynosi | rok więzienia; gdy nadto tego złodzieja 
przy. hwycono, jak uciekał ze skrądzionemi rzeczami. 
i ałudziej wobec stega przyznał się: do kradzieży, | 
sprawa przedstawia się: prosto, bo wdowodnienie temu | 
zładziejowi winy jest bardzo łatwe. W takich gy 1 
kachswięc, gdy oprócz teya fakt kradzieży odbył się 
w Zakopanem '-i tam mieszkają zarówno / ebwiniony 
/ jakoleg Świadkowie, «byłoby połączone z - wielkimi 
trudami i kosztami powoływanie tyche wszystkich hudzi | 
zedakopanego aż doNowego « Sącza. . Wobec tego | 


dla uproszczenia sprawy i wygodzenia interesowanym |, 
«może się odbyc, w Sądzie powfatowym i 


rozorawa 

"w Nowym Fargu, gdzie: rozprawę tę przeprowadzi | 

iewvrokywyda jeden zowyznaczonvch do tego sę: 

dziwo W oten' sposób oszczędzi się» Państw 

i ludziom kosztów ya~ wymiar. sprawiedłiwoścj - nie 4| 

dozna uszezerbku. Dr. Ignacy Dziedzic. 
„iR 42 


| —<ZZŹD>- 


Przestępcy, skazani na doży: . 
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u| wego ogrodu, o co pow; innnaby dbać; parafia oraz 
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z MOJEGO, PAMIĘTNIKA. í Sji 


Z RIĘZMACKU do Lubowli. 


+ zaje 
| Pierwsze kazanie połsitie na Spies. 


Pamiętna to była chwila dla mnie. Uroczystość 
Matki B. Różańcowej, ady miaiem powiedzieć pierw- 
sze kazanie polskie na Spiszu, a osobliwie w Drużba 
kach wyżuicu. Tysiączae imyśli przebiegały sni przez 
głowę, tem barjz'ej, ponieważ tajemnicę tę ukry wałem 
przez cały tydeień. | nie byłbym jej zdradził żadnej 
żywej duszy na ziemi. baiem się bowiem, że skłonią 
mię do porzucenia tego świałęgo zainiaru. A możeby 
powiedzieć przynajmnie; proboszczowi. On taki dobry, 
poczciwy staruszek możeby się zgodził? Nie, ani jemu 
nie powiem, bo coby było w razie, gdyby on nie 
chciał się zgodzić: Wtenczas wszystkie moje marzenia, 
wszystkie sny i zamiary poszłyby na marne. Myślałem, 
marzyłem i ukradkiem pisałem kazanie polskie. A że 
czasem zjawił się proboszcz we drzwiach, chowałem 
kartki, jakbym je był ukradł. 

Jak mi to kazanie pojdzie, kiedy nigdy dotych- 
czas nie mówiłem jeszcze z ambony po polsku? 
Trapito mię znów. Wtenczas biorę gwałtownie do ręki 
schowane kartki z kazaniem i uczę się, jak kiedyś bo- 
taniki w I. klasie po węgiersku. 

Nowy zarzut. Chodzę po pokoju gwałtownemi 
krokami. Co będzie, jeżeli konsystorz się dowie i mnie 
; nie przeniesie, lecz zmusi mnie, bym po słowacku 
mówił kazania. To byłby wstyd dła mnie, jeżeliby w na- 
stępną niedzielę kazano mi pe słowacku mówić 

Ach będzie co będzie: i uczę się dalej, najpierw 
z cicha, później półgłośno, aby się przekonać, czy wy. 
mowa jest dobra, Uczę się zawzięcie. Będzie co bę- 
| dzie — powtarzam od czasu dv czasu, aby się lepiej 
uspokoić. 

Niedziela rano. Byia to właśnie uroczystość Matki 
! Boskiej Różańcowej. Meńce jesienne, a może i kazanie 
i obudziło mię wcześniej Wyszedłem do wspaniałego 

ierasowego ogrodu, uciekając przed różnemi myślanii. 

Pilnie przysłuchuję się wesołemu śpiewu ptaków, prze- 
latujących z jednego, drzewa na drugie. Rum:ieniejące 
się tu i ówdzie jabłka uśmiechały się do mnie. Nie- 
stety, nie mogłem wziąć uśmiechu za zaproszenie, bo 
suma czekała na mnie, Cicho było na wzi, jekby byla 
wymarła, Byłto ranny spoczynek wsi w nidźalęje 

Właśnie w chwili, gdy rozimyślałem o tem. dia- 
„czego niema na kazdej plebani, tak ślicznego ierasu- 


| proboszcz, słyszę gwanowne wołanie służącej: „Poja- 
| dom pan kapłan do Rużhax, bo iuż przyjechali” — 
| objaśniała mi po drodze. 
Rzeczywiście wózek pod samą plebanią. ‘liczne 
„kasztany drepczą niecierpiiwie nogami. Ale mnie naj- 
więcej wbił się w pamięć parobek, siedzący na wózku. 
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a 


EA 


W spaniały strój. Portki białe z czerwonemi paseczkami, 
kamizelka czarna czerwonemi cyframi wyszywana, bez 
surduta w koszuli. Z kapelusza od pióra dwie długie 
w tążki zwisały na ramię także czerwone. Ach to mi 
strój! To mi prawdziwy polski parobek! 


jechałem w dobrym humorze i z największą 


przyjemnością przypominając sobie słowa mojego po- 
przednika: „tu będziesz panem". Czasem zapytałem 


się o coś, na co mój paradny Michał odpowiadał naj- | 


pierw po słówacku. później przekonawszy się, że nie 
„figluję* i nie wyśmiewam się z niego, ośmielił się 
„po nasemu'. Chwaliłem ga też po drodze, szczegól- 
niej kamizelkę i pióro na kapeluszu wychwalałem aż 
ped niebiosa, żartując przy teim i dokurczając mu, że 
to pewnie od jakiejś tam „dziopki”. 

Wesoło jechało się tvch 20 —25 minut z N'żnich 
de Wyżnich Drużbak. Ludzie idący do kościoła przy- 
stawal i pilnie mi się przypatrywali. Tak to już bywa 
z każdym wikarym na nowej posadzie. Oglądają, przy 


patrują się mu ı pierwszego kazania wysłuchają. 
a później to już ! zaśpią na kazaniu, 
Ja zaś śledziłem najwięcei „dziopy*, których 


strój ogromnie mi się spodohał 

Tak „po pansku” jadąc, znalazłem się przy sa- 
mym kościele. Kościół pełniuteńki. jakby mi Wyżne 
Druzżbaki chciały wynagrodzić przykre wrażenia pu- 
stego kościoła w Niżuich Drużbakach. Tu nabożeń- 
stwo. przeciwnie jak na Orawie, rozpoczyna: się sumą 


a kończy kasanien. Tego zwyczaju naturalnie trzyma- | 


łem sę i ja Tutaj szczególniej diatego zaprowadzony, 
aby goście kąpielowi po wysłuchaniu nabożeństwa 
mogi! spokojnie iść do domu gdyż będąc przeważnie 
Węgrami kazania nie rosumieli. 

Kazanie mi sią madzwyczaj udało Wiem to z tego, 
że zuraz po nabożensiwie chwali mię imejscowy or 


ganisti nauczyciel. „Szkoda tylko, że nie było po sło- |! 


wacrku” żałował, a z nim razem żona I córki, - 
Ewangelię odczytałem po słowacku i wszystkie mo- 
dińwy po kazaniu odmawiałem tak samo po słowacku, 
tylko samo kazanie wygłosiłem po polsku. Radziłbym, 
aby podobnie zrob:li księza, którzy pracować będą 
w polskiej paratii na Spiszu lub Orawie. Sama howiem 
ewangelia jest może czasem niezrozumiała dla tamtej: 
szego ludu z powodu licznych przestarzałych wyra- 
zów A w dodatku zawsze znajdą się tacy, którym 
nowy zwyczaj nie będzie po woli i dlatego skarżyć 
się będą, że nie rozumią, chociażby i rozumieli. t'o- 


wtóre zaś modlitwy lud tamtejszy, szczególniej mło- | 


dzież odmawia po słowacku, trudno więc odrazu żądać 
od nich, aby się po polsku modlili. Tę pracę musi 
podjąć proboszcz najpierw w szkole, czyli tam nauczyć 
dzieci polskich modlitw, a potem dopiero zaprowadzić 
w kościele. 

Ja mojem postępowaniem zyskałem ludność tak, 
że nietylko nie skarżyli mię u nikogo, chociaż io było 
niesłychane w Drużbakach mówić po polsku, lecz 
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| przeciwnie cieszyli się, że mię zupełnie dobrze rozu- 


mią i właśnie dlatego pokochali. Miałem wprawdzie 
| jeszcze jeden wypadek przykry, mianowicie jakaś zło- 
| śliwa baba przez furmana zapytała mię, co to jest: 
„drodzy najmHsi*, że ona tego nie rozumie i chciała 
mi w ten sposób dokuczyć Odkazałem jej, że tak 
nazywam wszystkich Drużbaszan oprócz niej To wy- 
starczyło, żeby mię drugi raz nie czepić i nie dokucrać. 
Kazanie było wygłoszone. lecz co teraz?! Pro- 
boszczowi zapewne nie będzie po wali. Myślałem, że 
|| przedewszystkiem wyleje złość na mnie, a późnie: 7a 
skarży. Ani jedno ani drugie się nie stało. Minął jeden 
tydzień. minęły dwa tygodnie. ja wvgiostem drugie 
kazanie polskie, później trzecie czwaiie, a proboszcz 
ani słowa na to. Czy nie wie o niczem* - myślałem. 
Ależ to niepodcbna, bo ludzie przychodzą na probo 
| stwo, więc zapewne się dowiedział Nie mogłem zro 
| zumieć, dlaczego mi niz nie mówi Byłem przygcto- 
l wany na każdy zarzut Na kazaniu mojem nie mógł 
być nigdy, ponieważ ja zawsze co niedzieli wyjeżaża- 

| łem do Wyżnich Drużhak. Więc osebiście ne niógi 
| się przekonać o mojej „zbrodni* Lecz nadchodziiy 
święta bożego Narodzenia. Zaś wedle zwyczaju da- 
|wnego od niepamiętnych czasów 


| w drugie święt 
f Bożego Narodzenia, czyli we św. Szczepana obydwa, 
| księża wyjeżdżali do Wyżnich Drużbak. Proboszcz 
odprawiał zawsze sumę, a wikary kazanie, To mię 
l| pokoiło, bo teraz już osobiście będzie słuchał megu 
kazania i sam na własne uszy przekona się o popei- 
il nionej „zbrodni“, jak moje postępowanie nazwał ox- 
wien ksiadz ze Spisza. 
| Zapytałem się kościelnego 
padkiem nie będzie się złości. gdy ułyszy mę po 
polsku mówiącego — Ależ on dawno wie o tem 
uspokoił mię kościelny -- i ani w ławie mu się zio- 
ścić. — Mimo to w sama Święta Bożego Narodzenia 
przy wieczerzy wspomnialem mu o tem że jak zawsze 
| tak i jutro we św. Szczepana hędę po polsku mówil. 
| Ani czoło mu się nie zmarszczyło. Pokazało się. ża 
| mój staruszek nie ma żółci w sobie. | 
| — Dlaczego tak robicie? — zapytał spokojnie 
— Bo to są Polacy — odpowiedziałem również 
spokojnie. -— Zaśmiał się i rzecz skończona. Nigdy 
| nie myślałem, że ta sprawa tak łatwo pójdzie. Naza 
jutrz było kazanie polskie, Wysłuchał ge proboszcz. 
wysłuchali parafianie, a ja byłem szczęśliwy, że mogę 
pracować dalej w duchu polskim bez żadnej prze 
szkody. Biskup zapewne byłby mię przeniósł na inną 
i posadę lecz ponieważ sam na początku się prosiłem, 
| nie chciał mi zrobić po woli i zostawił. Bo zawsze 
tak bywa, że czego chce wikary. tego nie chce biskup. 
ja zaś cieszyłem się, że zostaje. 
i Ks. Antoni Sikora. 
| (Ciąg dalszy nastąpi). 


| 


czy proboszcz przy- 


do słyszałem od amerykańskiego 
Polaka inteligenta. 


Siła pracy w Polsce w teraźniejszych czasach | 
kładą ludzie dobrzy a „dzielni w to, żeby zaprowadzić 
jedno pomyślenie we wszystkich głowach na taką 
sprawą. Cn trza robić w obecnym czasie w naszej 
Oiczyźnier Ano budować to wielkie polskie gazdow 
stwu — oparte z jednej strony od południa o Tatry, 
a ź drugiej od północy o morze Bałtyckie — odpo: 
w; czytelnik. Fak tyle, to już wiemy wszyscy, że 
trza nam Polskę budować. ale jak to robić, inaczej 

im mvśl chłop, robotnik. inteligent. inaczej Slązak, 


Maiopolann. Królewiak, Wielkopołanin, czy Polak 
2 Litwy. 
Najłepszą o rem mają jednomyślność Polacy 


amerykańcy. Jak Polskę budować trzeba, wiedzą tam 
o tem jedno i to samo zarówna zwyczajni robotnicy. 
dak inteligenci. 

A oto przykied: czytamy w przedostatnim Nrze i 
„Podhalanki* z 4 kwietnia list Jana Mrugały, nowotar: 
żanina, który w niej pisze: choćby amerykański 
zad nie wiedzieć jak wielkie stawiał temu przeszkody. | 
ie jak tylko nastaną lepsze połączenia okrętowe, ruszy 
uaród nasz hurmą i zarobicne w Ameryce dolary 
przywiezie do Ojczyzny, aby je umieścić w handla b, 
iabrykach, przedsębiorstwach W swoje ciężko zapra 


o 
„CE 


cowane ręce ujmiemy handel robiąc go naprawdę | 


polskim* 

Tak piszą o tem. co w teraźniejszej chwili ma 
do zrobienia dla Polski najpotrzebniejszego prosty 
iobotnik polski z Ameryki, który przed dwudziestu 
lasy gnany batem głodu wyszedł po chleb do Ameryki, 

A teraz posłuchajcie czytelnicy, co sh szałem 
ruedawno od inżyniera Polaka, który chwilowo bawił 
w królestwie, a przyjechał tam na razie na krótko, 
a'e dla bardzo ważnych spraw. Przyjechał cn do 
starej ojczyzny nie po co innego, jeno po tc, aby 
upatrzyć i zakupić w dogodnem miejscu grunt pod | 


„GAZETA PODHALAŃSKA* 


5 


robocie i wierzą, że pieniądz jemu powierzony wielkie 
korzyści im przyniesie na pewno. A inżynier ten 
i nazwiskiem Qwiazdowicz, gdy mówił ze mną, o tem 
jak zamierza wielki przemysł w Połsce budować, to 
| powiedział tak: 

— Przyjechałem teraz tutaj po to, aby zobaczyć 
jak wy się tu rządzicie i coście dotąd zrobili. Przy- 
jechałem nacieszyć się wolną zjednoczoną Polską, 
którą widziałem przed trzema latami, okutą w kajdany 
do pracy ra obcych i podług obcego rozkazu przy- 
muszaną Przyjechałem, by rozpoznać położenie po- 
| lityczne Folski i jej gospodarkę Chcę tutaj założyć 
wielką osadę fabryczną. w której my Polacy z Ame- 
ryki będziemy na swojej zieini pracowali tak. jak nas 
tego w Ameryce nauczono. — A chce pani wiedzieć 
jak to będzie? Proszę, zaraz pani naszkicuję plan. 
Wyrywa z notesu karikę 1 ołówkiem kreśli zręcznie 
obraz tej osady amerykańskich Polaków na ziemi 
| ojczystej. —— Wczoraj zakupiłem grunt w korzystnym 
"dla mnie punkcie na dogodnych bardza warunkach — - 
vpow:ada — Tu widzi pani staną zakłady fabryczne, 
pw ten: miejscu będą pobudowane wzorewo urządzone 

domki alx robotników. każda rodzina będzie miała 
ogródek na warzywa, owoce, kwiaty. Tu staną urzą- 
dzenia społeczne dla naszych pracowników. A 
ogiód wie'hi spacerowy i plac do ćwiczeń gimna - 
stycznych i do gry w piłkę nożną. Tu „Dom Lu- 
l dowy”, a w nim pomieszczenie dla: „Uniwersytetu 
Ludowego", współdzielczego sklepu, kasy robotniczej. 
| Związku zawodowego i tym podobnych urządzeń. 
| Niedaleko „Domu Ludowego“ stanie łaźnia, piekarnia 
' i inne podobne praktyczne dla robotników urządze- 
nia Będziemy się starali zaspokajać wszystkie potrzeby 
robotnika naturalnie godziwe, Karczem. ani domów 
(roz usty budować nie będziemy, ale to wszystko, co 
(służy podn'esenu dobrobylu, moralności i radości 
życia będziemy tworzyli. 

— Nie wspomina pan nic o kościele. 

— W tej okolicy, w której powstaje ta pierwsza 
nasza Osada fabryczna, kościół jest pod bokiem nie- 


i 


więc 


iakie fabryki, które będą wyrabiały : maszyny rolnicze, | 
maszyny obrabiarki, automobile i drobne sztancowane 
przedmioty jak noże, łyżki, widelce i t. p. 

Na takie fabryki potrzeba wielkich milionowych 
sum, skądże je ów inżynier amerykański weżmie? 

Dadzą mu je Polacy amerykańscy, którzy nie 
są już tak leniwi do obracania pieniądzmi, jak nasi 
Polacy. w wielu bardzo wielu okolicach Polski. 

Ten inżynier pieniądze ogromne wynoszące, wy» 
noszące dziesiątki milionów dolarów zebrał już na 
udziały od naszych rodaków takich, jak pan Mrugała, 
krajan z doliny nowotarskiej i jemu podobni. A oni 
mu je dali chętnie, bo wiedzą o nim, co za jeden. 
Wiedżą, że to mądry znawca i pracowity inżynier, 
któremu robota pali się w rąkach, a dobre pomysły 
umie w życie wprowadzać. — Oni go widzieli przy 


dawno założony — ale wszędzie tam, gdzieby go 
nie było w pobliżu, będziemy tudowali kościoły, ba 


| z hasłem siarem ale jarem: „Módl się i pracuj* wca!te 


| 
| 
| 


„nie zrywamy. Przywykliśmy w Ameryce budowa. 
(, własne kościoły potrafimy to samo zrobi i w Polsce 
tam. gdzie to będzie potrzebne. 

— A tu. co to pan rysuje? — pyłam patrząc 
na plan. 


| 
i 


Tu stanie nasza szkoła dla rzemieślników 
fabrycznych, bo będziemy kształcili zawodowo wła- 
snych majstrów. | muszę dodać. że z początku fabr- 
nasze będą pracowały tylko robotnikami, majstrac ʻ, 
technikami i inżynierami, którzy z Ameryki przybyli. 
Zwolna dopiero i bardzo ostrożnie będziemy dobie 
rali pracowników z pośród miejscowych ludzi, bo na 


| 
| 
| 
| razie boimy się lenistwa i nieuctwa tutejszych ludzi 
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Nowy Sącz, w kwietuiu. 
Już od dłuższego czagu podziwiałem zdaleka, 
«iytając gazety — Nowy Targ, to maleńskie miasto, 
a „aak pełną piersią oddychające swobodą wolnej 


Q;zzyzny. Podziwiałem tych, zapewne kilku ludzi, | 


którzy nie bacząc na dzisiejszą mizeryę, korzystają 
z każdej sposobności, by lud uświadomić i uwypu- 
klić mu nowe, własno czasy naszego życia. Już na 
kilka lat przecież przed wojną założono pismo, dziś 
zaś jest i drugie wraz z ruchliwym Komitetem ple- | 
biscytowym. Fakt zlania się S:ciu towarzystw oświa- | 
towych, złączenie się ludu z inteligeneyą jest prze- 
cież bardzo wyraźnie mówiący. Każdy zaś wogóle 
ważny dla narodu wypadek, odbija się wyraźnem echem. 

Wszystkie te jasne strony stolicy góralstwa 
wystąpiły tem wyraźniej, że przecież mamy i drugie 
daleko większe miasto związane też z naszem Pod- 
halem, a jest nim Nowy Sącz. 

Przyznam się, że nie znam jeszcze stosnnków 
tego miasta, ale też mimo, iż jest ono trzy razy tak 
wielkie jak Nowy Targ, że zapewne jest kilka razy 
więcej inteligencyi, że węzłera kolejowym sprzęga 
silnie ze sobą dość duży obszar ziemi, nie słyszałem 
ani części tego, com podziwiał w Nowym Targu. | 

| 


Nie zauważyłem n p. by inieyatywa Komitetu ple 
biszytowego rozszerzenia głosowania na dolinę Po- 
radu odbiła się tu żywszem echem mimo, 28 prze 
aż Nowy Sącz chyba bardziej jest związany z tą. 
„.emią i położeniem i drogą kolejową. Ospałość po- 
wiedziałbym, dowodzi. że ulica przy której stoją 
dzielne bataliony 1 pułku naszych strzelców. do: 
iychcząs nosi mianBwielkodusznego Frane. Józefa |. . 
R. S. 
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Na dar narodowy dla Naczelnika Państwa <łożvyiy 
iizieci szkolne w Podczerwonem 67 marek 68 fen, za 
ośreduictwem nauczyciela p. Andrzeja Różaka, a to: | 
go koronie Skorusa Paulina, Storch Ida, Sierota Agnie 
szka, Sroka Anna, Szaflarski Jan, Leja Ludwik, Karcz | 
Stanisław, Leja Jedrzej, Huda Zefa, Lrja Wojciech, 
usa Stanisław, Iwan Józef, Szuba Jan, Iwan Zofia, 


d.-ja Anna, Szaflarski Franciszek, Po 2 kor.: 


Olszew- 


«ką Marya, Olszewski Franciszek, Szczepaniak Broni. | 


„ław, Leja Agnieszka, Podczerwienska Bron., Podczer- 


|| 'amania dzisiejszego numeru. Również. w sprawie d; ier- 
||żawy rybołóstwa pośredniczył poseł Raj, o czem ruw- 

nież obszerniej zawiadomimy. 
Nowy wiceminister spraw zagranicznych. W tsch 


,cznych. Dr. Dąbrowski nie jest obcym Nowemu Ter- 
| gowi i Zakopanemu. Przebywał tu w latach 1914 — 1916 
jako uchodźca wojenny ze Lwowa i skupi t ludzi ró- 
nych poglądów politycznych a wrego usposobion; ch 
wzgledem Austryi i prus. Przez pewien etas by: leka: 
rzem miejskim w Nowym Targu oraz kierownikiem 
miejscowego szpitala Czerwonego Krzyża, zostawiając 
po sobie najlepszą pamieć jako gorliwy obrońca pol- 
skich żołnierzy, przedewszystkienm wyrywanych przez 
c. k. władze wojskowe do służby frentowej. Sprawą 
spisko:orawsku i związaną z nią naszą gazetą intere- 
sował się gorliwie; zna przebieg walki o kresy poiu- 
dniowe, nie wątpimy wiec, że i nadał udzieli popa: cia 
naszym zabiegom, Tem wiecej, że z osobistego ze- 
tknięcia się 4 Czechami zapoznał sie dostat=ceznie chba 
z ich przevwotnościa, Należał bowiem do tyeh panty: 
| ków, którzy w najłepsiej wierze prob 
|w 1918 r. nas .ązania stosunków Z cze kila Łaroar”m. 
a których spotkal piemały zawód po najezdzena 5 
Sprz 1 Oruwę. Nowy wicenwi ster, r.óci 
krytycznie necniui podstenne 
wice dostatecznie puwiadzluiony, ©: 
układy i czeska przyjaźń. 

Echa święconego na froncie. komiuoly w pie- 
cię nowotarskim uizedzsjące świeccue dia żełnierza, 
obozującego w miejscowościach Podhila, we za 
pomnuiały i o bohaterskich naszych wojaksch, walk za- 
tych w obrunie Ojczyzny na bolszewickiem fr. ucie. 
W imieniu zakopiańskiego Komitetu udaia sie na front 
p. Gałicowa. żuna dywizyonera Bryraay Podhalańskiej. 
z darami dla 600 żoinierzy, które zostały z radością 
przyjęte. P. Galicowa po paredniowym pcbj cie w okolicy 
zaciętych w okolicy zaciętych walk podaje, że uspo- 
| sobienie żołnierzy jest znakomite, pra». dzicy rycesski 
| rozmach zwalcza atakujące ustawicznie pułki rosyjskie. 
Jedzenia jest dustaiecznie dużo, zwłaszcza najtaniej 
i Wypada zacpatrywanie sie w żywność odebianą bcl 


Dąbrowskiego Stefana wiceministrem spraw zagrani- 
I 
| 


sali w Pratie 


już wówczas 
obiet e czeskw. est 


se ttaj: praskie 


wieńska Anna, Leja Józef Jasionek, Kania Kunegunda | szewikom. Natomiast prześladuje żołnierzy brak bie- 


touczerwieńska Ańna, $zuba Józef, Leja Bronisława, 
iwan Anna. Po 8 kor.: Majda Jan, Olszewska Aniela, 
Qiszewska Zofia. Po 4 kor.: Hajnos Marya, Kwak Jan, 
Kwak Brunisława, 2,40 K Leja Zofia. Po IU K: Różak 
Zbigniew, Kostecki Józef, Po marce Storch Ida, Karcz 
Marya, Szafiarska Marya, Szaflarski Józef, Podczerwień- | 
„sk: Stanisław. 2 marki Bienias Józef, 3 mk. Podczer- | 
wienska Marya. 

W sprawie Zakopanago i ostatniej ankiety przed- | 
siawi: i> marca nagły wniosek poseł Roj Wojciech 


| lizny, najdotkliwiej daje się to we znaki w szpitalach, 
gdzie niesłychanie trudno nawet o kawałek szmatki 
na owinięcie ran. Nałeży jak najprędzej utworzyć Ko- 
mitety, któreby zajęły sie zbiórką wśród ludnosci poza 
frontem, należy za pośrednictwem wpływowego ducho- 
wieństwa i nauczycielstwa, oraz naczelników gmin 
zwrócić się do ludności i przedstawiwszy dolę żołnie- 
| rza, gorąco zachęcić do zbierania płótna. każda, naj- 
gorsza nawet szmatka, każdy płótniany strzep przy- 
| niesie pomoc w walce z chorobami. 


dniach podpisał Naczelnik Państwa mianowanie dra. 
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Echa wiamsala do Kasy nowsiarskiej. W ubie- || dniami sowa na giełdzie 240: K: za jednego dolara, 


slym tygodniu odbyła się w Krakowie przed sądem, 
przysięgłych rozprawa przeciw uczestnikom zeszło- 
rocznego włamania do Powiatowej Kasy Oszezędności 
w Nowym Targu i kradzieży gotówki i papięrów war- 
tościowych w łącznej wartości miliona koron. W sali 
sadowej przesunzł sie w czasie rozprawy Szereg naj- 


gorszych opryszków i bandylów, można powiedzieć i 


wybćr ziodziejskiego świata. Przesłuchiwanie oskar- 
żonych ìi świadków trwało pare dni, Ostatecznie ska- 
zano włamywaczy majacych na sumieniu cały szereg 
inugch kradzieży i zabójstwo, a to Noconia na do- 
żywotne więzienie, Galała czyli Boja, który pierwszy 
z szajki wpadł w ręce Żaadaurmeryi i znajdował się 


w witzieniu sledczem w Nowym Targu, nu 4 lała, 


Kapkę na o, Kośsielaiaka na 10, Kożoielniakową na 
j D J è i | 
żkieg» wiezienia z twardem iożem co mie- | 


2 luta cie 
siąc. lani oskarżeni zosłałi uwolnieni, Herszt złodziej 
bandy Noceń otrzymał dożywotnue więzienie 
tylko z powoda aninestvi, gdyż skazano go za zbro- 
na smicić. 

W sprawie pożyczki polskiej Pożyczkę państwową 
ogłosi rząd polski dopiero w maju. Można jednak 
już.tera„ wpłacać pieniądze na ten cel. Kto teraz 
wpłaci gotowke, teu od dnia wpłacenia gotówki, aż 
do dnia oyioszenia [ożyczki otrzyma od wpłaconej 
sumy 5 procent, 

Żywność z Ameryki. Ci, którzy mają krewnych 
łub znajomych w Ameryce, otrzymywali od nich paczki 
z żywnością. Podróż ich trwała bardzo długo, czesto 
zaś korzystali z podarków złodzieje, Obecnie sprawa 
będzie uproszczona Polak w Ameryce zamiast przy- 
syłać swoim krewnym pieniądze na zakupno żywności, 
wpłaca «i jednego z amerykańskich banków 10 lub 
59 dolarów. O rzymiaje potwierdzenie wpłacenia tej 
kwoty i to potwierdzenie posyła w liście swoim kre- 
waym w Polsce, Krewni odebrawszy to potwierdzenie 
wyzyłaj: również listem pod adresem: „Amerykański 
Wydzia! ratuusowy, Warszawa, ul. Karowa, Tetel 
Bristol“. Dv tego listu trzeba dołączyć kartke, napi- 
šana doxiadnie : wyrażnie, a na niej podać swoje 
nazwisko, imie, adres, oraz życzenie, w jakiej miejsco- 
wości chuą odebrać przesyłke żywności, czy ją chca 
wieł:rać osobiście, czy też przez miejscowy Komitet 
tomocy dsłeciom. Za parę dni otrzymają odpowiedź 
2 Warszawy z zawiadomieniem, gdzie się mają zgłosić 


skiej 


i kiedy, a gdy się zgłoszą w oznaczonem miejscu, | 


otrzymają paczkę z żywnością. 

A zatem nasi krewni w Ameryce mają teraz 
« jeden sposób więcej niesienia pomocy nam, żyjącym 
w Polsce. Mogą przesyłać dolary przez polskie kon- 
sulaty, a nadto, jeżeli wolą w naturze udzielić ratunku 
mogą wpłacać pieniądze na Żywność, Komu więcej 
załeży na żywności, niż na gotówce, powinien dać 
znać o tej drodze krewnym w Ameryce. Zapewne, że 
dolary są w wysokiej cenie, np. w Krakowie temi 


| ale wobec braku; żywnesci w Polsce, tiie tależy ga- - 
niędbywać poleconej tu drogi Zwłaszcza tacy, którzy 
mają już gotówki dość, powinni korzystać z pomocy 
'w naturze, aby kraju nie objadać. 

Wyzyskiwaczo. Wobec bliskiego stemplowania 
: koron, krecą się po wsiach wyzyskiwacze, którzy 
chcąc zaoszczędzić gospodarzom kłopotu w wymianie 
koron na marki, rozsiewają fałszywe pogłoski o wa- 
lucie koronowej, trafiają na lekkomyślnych i płacąc 
markami za korony —- oszukują iudzi, zarabiając na 
każdej koronie po kilkanaście i więcci alerzy. Trzeba 
więc pamiętać o tem, że korona równa sie 70 fenigom 
i nie dać się oszukiwać, skoro zamianę łatwo obliczyć 
wedle tabeli, którą drokuwalismy w naszej gazetce” 

a którą można nabyć w drukarni l. Borka w N. Targu. 

Zaślubiny z morzem. |V czasie uroczystości 21-go 
lutego w Nowym Targu, kiedy zaślubiano przez rzu- 
cenie pierścienia do Dunajca Podhale, Spisz, i Orawę 
z polskien morzem, wysłał marszałek Rady Powiato- 
wej nowotarskiej drugi pierścień do przedstawiciela 
Rzeczpospolitej Polskiej w Guańsku, p. Biesiadeckiego, 
z prośbą o wrzucenie go w morze na znak dokonania 
zaślubin. Wypełniając le prośbę udał sie p. Bies'a- 
decki do miejscowości nadmorskiej, zwanej Kolibx;, 
w towarzystwie podpułkownika Kochańskiego, — -We 
dworze p. Kurowskieh zebrało sie liczne grono z naj- 
bliższego sąsiedztwa, poczem udano się z dworu nad 
morze. Tutaj zgromadziła się miejscowa ludność, 
robotnicy, żołnierze i marynarze polscy. Generalny 
komisarz wsiadł do rybackiej łodzi, otoczonej kilku- 
nastema łodziami z załogą Żołnierzy i marynarzy, 
wypłynął na pełne morze i wygłosił krótkże przemó- 
wienie. Wskazał w niem, że zaślubin dokonuje niee 
tyłka Podhale, należące już do Polski, ale i Spisz 
i Orawa, które” w ten sposób wyrażają pragnienie 
| należenia do Polski, Po wzniesienia okrzyku na Rzecz- 
i pospolitej i Naczelnika Państwa, powłórzonego przez 
zebranych, wzacił p. Biesiadecki pierścień do morza. 
| Po dokonaniu tej uroczystości powrócono do dworu 
i tu spisano i podpisano akt zaślubin, który będzie 
odesiany do Muzeum w Zakopanem. 

Ceny ziemi. Czasami zdaje się, że ludzie zupełni: 
stracili rozum, gdyż płacą za marną ziemię na Pod- 
halu niebywale wprost ceny. Niewiarogodne to, a je- 
dnak prawdziwe, że w ostatnich czasach w Harklowci 
kupił pewien gospodarz półtora morga za 38 tysięcy 
polka w Porębie Wielkiej za trzy i pół morga za- 


płacono 80 tysięcy koron, a w jednej ze wsi pod 
| Nowym Targiem sprzedano 8 morgów za 200 tysięcy 
korou. Czy nie jest to naprawdę lichwą, godną n 
. piętnowania i kary? Gzy to nie jest wywoływss + 
drożyzny, na którą potem gospodarze tak narzekają ? 
Z Nowego Sącza donoszą nam, że dzielne ba- 
| taliony Strzelców Podhalańskich mają dotąd zaszczyt 
mieszkania przy ulicy wielkodusznego Franciszka Józefa. 


' sprostowanie. Odnośnie do notatki w nS 1b o 
czej gazety o zajściu w zakładzie fryzyerskim Kulika 
w Nowym Targu podajemy, że zasiągneliśmy inforfire' 
cye od świadków, którzy twierdza, iż ładnych obrażli- 
wwch-słów ze strony pomocnika fryzyerskiego pod 
adresem spiskiego dzialacza nie słyszeli; nie słyszał 
ich również sam wymieniony działacz, który jest zre- 
sztą stałym gościem zakładu Kulika -4'ebrażouym się 
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nie czuje, Wobec tego podniesionegoizarzutu nie można | 


podirzymywać, 

Przeniesienia. Niweliń ki Aleksancer, 
szkcłyspawodowej w Zakopanem, przeniesiony e Sc- 
minaryani naucz. 

Składki. Mindzież 5 szkoly ładowej męskiej 
w Zakopanem wraz z uauczycielstwem zlożyła 182 K 
39 h na fundusz spisko-orawski na ręce miejscowego 
Komitetu, oraz 80 K na świecone dla żołnierza pol: 
skiego w tutejszym banku, 

Mieszkańcy Dębna donoszą, że 7 kwiatnia zabro- 
nili graniczny czescy żandarmi i strażnicy skarbowi 
znieszkańcom: wsi swobodnego przechodzenia na spiska 
stroze, gdzie leżą grunty należące do Debnian. Gdzież 
są zapewisecia Międzynarodowej Koinisyi, Że uie po 
wtórzą sie w tym toku gwałty zo stłony czeskiej i prze- 
szkadzanie rolnikom w sprawie pól i łąk, jak w ubie. 
głych dziesięciu miesiącach? > 1919 r. na wiosnę nie 
pozwolili Czesi Debnianom udawać się na własne 
„runty, dopieru'pod koniec kwietna udzielili na krótki 
¿zas pozwolenia na orkę i siejbe, poszem na cały mic- 
siąc zamkneli granice. Przez ten czas popsuli płoty, 
zabrali drzewo z moslu, wypasali łąki dębniańskie. 
W lipcu znowu dozwolili na cztery dni przystępu. 
Wskutek tak krótkiego lLerniinu gospodanze nie mieii czasu 
na zebranie zboża i siana, którego wielka ilość pozo- 
stała na dzugiej stronie i przeważnie -zgniła; 'część 
«zrądli Czesi, a to Aunie Janosowej 3 kopy siana, 
Wojciechowi Symsajowi dwie, Józefowi Rusnasowi trzy, 
Annie Gaździakowej dwie, Rozalii Hyłowej trzy kopy. 
Potem znowu. dawali Czesi pozwolenia na parę godzin, 


w Lubawie w Prusach Zachodnich, | 


pretesor jj 
| hrabiego Tornielli. 


ina 4 lata w składzie: 


i członkowie: 
| Jedrzej Pajsk, Walenty Maka, 


f 


uniemożliwiając wszelką robote na roli. W 1920 roku | 


zabrali czescy Żołnierze w styczniu i lutym płoty 
gruntów, należących do Dębnian. 


Czeskie rządy trwają! Coraz wiecej na Orawie | 


` Spiszu czeskich żandarmów, szpiegów, strażników 
ssarbowych i żołnierzy poprzebieranych po cywilnemu. 
tiwaity trivają ustawicznie; w Namiestowskiem ucisk 
nie nie zelżał, andarmi robią rewizye za polskiemi 
ulezwami, strażnicy skarbowi rewidują na granicy. 
Tylko w Jabłonce ze względu na obecność francuskich 
żołnierzy hamują Czesi swe dzikie wystepy. Cóż na to 
Miedzynarodowa Komisya w Cieszynie? Jak długo jesz- 
«'e będzie trwać to gnębienie i odgrażanie się polskiej 
jiluościż Qzy to ma być plebiscyt ? 

Q adresy na listach. Otrzymaliśmy ponownie list 
z Ameryki, którego autor, górai z Podhala, zwraca się 
fo wysyłających jisty do Ameryki, aby pisali porządnie 


li Chrobak. 


H 


| 
| Radośnie i wesoło spedzili 
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| adresy. Kto sam nie umie porządnię pisać i adresować, 
niech poprosi o pomoc ksiedza czy nauczyciela, którzy 
tej pomocy mie odinówią chyba. Przez mylne i żle pi- 
sane adresy wiele listów ginie, nadto listonosze ame- 
rykańscy śmieją się z Polaków. Takie niedbalstwo przy 
nosi tylko wstyd naszym wychodźcom w Ameryce. 
Podkomisyś koalicyjna bawila w przejeździe na 
| Spisz w dniu 11 bm. w Zakodanem i w Szafiarach 
u p. marszałka Uznanskiego, gdzie była gościnnie po- 
dejmowaną. W składzie podkomisyi witano po raz 
p.órwszy serdecznie przedstawicicia kióleslwa wiuskiego 
Bawił także tego dnia w Zakopa- 
nem bez żadnej przeszkody oficer łącznikowy czeski 
na Orawie hr. Kiusky. 

Dnia 27 marca b. r. odbyio sie Zgromadzenie 
założycielskie mieszkańców gminy Leśnicy celem zało- 
żenia Kó ka rolniczego. Delegat Zarz. okr. p. Michał 
Pachucki przedstawił zgromadzony m cel, zadania i wa- 
runki, jak równicz prawa i ubowiązki ezłonków Kółek 


rolniczych. — bo objaśnieniu przez delegata najwa- 
Żniejszych przepisów statutu: „Mał. Tow. roln.*, wszy» 


sey obecni w liczbie S1 osób wpisali sie na członków 
Kółka i wpłacili zaraz po 2 R wpisowe i po 12 K 
wkładki róczuej, Nastepnie wybrano Zarząd Kolka roln. 
Fauc., Dziadkowiec, przewodu.: 
Ba:ticmiej Dziedkuwiec, zaesli pea p. Aniela Mroszcza- 
kówna, sekretarka; Jakób Łaś, skarbnik, nadto jako 
Józef Ł.ś, Jan Mąka, Wojciech Rzepna, 
Wojci. ch Gaculak, „Jan 
Do Komisji iewizyjnej ua lat 5; Jędrzej 
Mąka, Jan Pawlikowski, Franciszek Dziadkowiec Nr. 78. 
Delzgatem na Zjazdy powiatowe obrano: Baritem cja 
Dzisdkowca. — Po ukonstytuowaniu sie Zarząd odbyt 
pierwsze epsiedzenie, na którem uw:hwalono założyć 
szlap Kółka roln, i zlożyć udziały od 50 do 1000 k 
od członka, zaprenumerować: „Przewodnik Kółek roln.“ 
| i „Gazete Podhalsńską* 

Święcone Podhatańców w Kobiernicach. Kompani: 
techniczna 1 p. Strz. Podhal. została wspaniale ugosz- 
czoną i obdzicloną przez panie z „Ligi Kobiet“ i Oby- 
watelstwo miasta Ket. W ładnie przystrojonej 
szkolnej w Kobiernicach zasiedli chłopcy do stołó 
i raczyli sie smakolykami, któremi obdzielały ich pa- 
|nie. — Po odśpiewanin kilku patryotycznych i boja 

wych pieśni, puścili się rozochoceni chłopcy w tam, 
w czem im azielnie towarzyszyły panie 

Dzień ten wbił się silnie w pamieć naszych 
| chtopców. Zrozumieli, że cała Polska dba o nich, że 
łączy się z nimi, że widzi w nich uosobienie 
i potęgi swojej. Temu przekonaniu dał wyraz jeden 
ze strzelców, który dziękował panion za bezinteres: 
wne i gorliwe zajecie się żołnierzem, 
tyeh kiika g-dziv. 
gdy panie miały już wracać do domu, podziekowaniom 
| i owacyom nie było końca. 


sal. 


siły © 
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Ża tan dział redakcya nia biarze odpowiedzialności. 
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AAEM NNOTNNANNINANTA 
KASZEL- CHRYPKEĘ 
choroby piersiowe :: 


usnwa skutecznie 
Syrup balsamiczno-ziołowy Dra Seehurgera 


Tran ryti. „Csgnec”. — Wina. = „Sapomenthał Matuli" 
jedyny środek przeciw blom n rwowym i reumatyzmie. 


tkspeller Weak: fra Tuska z menthole n Papier 
„VIINST* = wer wor'zvczany. -— "Plastry ang'elskie 
dziurkowane. -- Br sam kapucyński — Świeże środki 
tecznicze krajowe 1 zagruniezne.-— Opatrunki, — Przy- 
rządy gumowe. — (paski rupiurowe, — Wata czv- 


sta. — termometr, — Hegary kompletne. — Mydła 


toaletowe, perfumy, nudry, — Krem na twarz. = Spi- 
rytus do palenia Proszek dla bydła - Wady 
| m'neralne poleca po cenach przystępnych 
apteka pod „Szarotka“ w Poroninie. .*. 
pod zarządem Mgr. f2.m. Jaaa Hrebara. 
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Ważne iaado IQ meyk 
Z powodu trudności przewozowych wiazbraku wagonów 
najwyższy czas zamawiać obecnie 
pod zasiewy wiosenne i jesienne z braku innych ra: 
wozów. by takowe na czasie otrzynać 


kainit — soile potasowe 
Wysoko procentowe. 

Gips 134 %NR"OGOWY W 
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Wazne dla skłepów 
wiejskich I 
Auameut. bibułki da papie» 
Cukierki. Gzermidło, Drożdze. Eset ys 
ottowę. Farby do materyj i do 
korzuchów, Hożne farby do maiowa- 
nia t do wapna, Figi. Herbatę, Kawę 
paloną. Mydła, Mydetka, Gliwę 
do maszyn, Orzechy. Paste. Pieprt. 
Sodę, Śliwki, sledzie, Tutki. Swiere 
— — kościelne i t. p. — — 


- Adam ZADIÓPKORYK, 


$> 2 Targ, Rynek 13. 


imei 


Czytajcie 


— 


BĘ - R > > a + c= p: r pe | 


- 


Nowiny” ZPRCA Orawskie” 


puręką, 


FABRYKA WODY SONDOWEJ 


POLEA 


kurseyji e, 
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